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S» 11  SB E  G J L Ą  jtf.
Monarchy a Aust ryacka.  —  Portugal ia .  —  Francya .  —  Holan-  

dya,  —  Niemce.  —  Prusy .  —  Rosya. Wiadomośei  handlowe.

M o n a r . c l i y a  A u s t r y a c k a .
R z e c z  u rzęd o w a .

W i e d e ń ,  30.  lipca. Dnia 31.  l ipca 1852  wyjdzie w c. k. 
nadworne j  i r ządowej  drukarni  w Wiedniu i będzie rozesłany  XLY. 
tudz ież  XLVI .  zeszy t  powszechnego dziennika r ządowego us taw pań­
s t w a , a mianowicie obadwa zeszyty  we wszystkich  językach.

X L V .  zeszy t  zawiera pod  
Nr.  14(5. T r a k t a t  miedzy Jego  Mościa Cesarzem Austryi  i t. d . i t .  d. 

i JO.  udzielnym księciem Lichtenstein,  tyczący  się przystąpienia 
namienionego księcia do aus t ryackiego  cłowego i podatkowego tc-  
ry to ryum.  Zawa r ty  w Wiedniu dnia 5.  czerwca 1 8 5 2 ,  a ratyfika­
c j e  wymieniane dnia 5. lipca 1852.

Nr .  147,  Obwieszczenie mini steryów finansów i handlu z dnia 10.  
l ipea 1852,  tyczące się przy jęcia  ksi ęs twa L ichtenste in do au s t ry ­
ackiego cłowcgo związku.

X L V L  zeszyt zawiera pod  
Nr.  148.  Rozporządzenie  mini s t ers twa finansów z 28.  czerwca 1852,  

k tórem *ie publikuje zaprowadzenie mniejszej  pieczęci  dla s teplo-  
wania ulegających cłu del ikatniejszych towarów.

Nr .  149.  Rozporządzen ie  mini ste rs twa finansów z 13. lipca 1852 ,
k tó rem się obwieszcza nakazane od najwyższej  instancyi  postawie­
nie na równi  okrę tó w wszys tkich  b rzegowych  państw nad Elbą z 
tu t e j szokra jowemi,  względem uwolnienia od eta na czeskiej  p r z e ­
st rzeni  Elby.

Nr  150.  Rozporządzen ie  mini ste rs twa finansów z 18. l ipca 1852,
k tórem się objaśnia pozycya 88 lit. d. cłowej taryfy.

Nr.  151- Rozporządzen ie  mini s te rs twa finansów z 18.  l ipca 1852,
k tórem się postanawia T a r a  dla wchodowego cła od obrazów na
papierze i malowideł  w skrzyniach,  nas tępnie od południowych o- 
woców w sk rzyniach  zwycza jnych.

Nr.  152.  Rozporządzenie mini s te rs twa handlu z 18. lipca 1852,  
względem wolnej  por toryi  dla prze łożonych gmin w Węgrzech,  
Siedmiogrodzie,  Kroacyi ,  Sławonii ,  Wojcwodyn ie  i Teincskim Ba-  
nacie.

Również dzisiaj 31.  lipca 185 2  będą tam wydane i rozes łane  
w szystk ie  podtoójne w ydania  ogłoszonego dnia 2. cze rwca  1852  
ty m c za so u i e  tylko w niemieckim języku  XXXVI.  zeszytu powszechne­
go rządowego dziennika ustaw państwa z roku 1852.

Z es z y t  ten zawiera  pod numerami  117 aZ włącznie do 122,  
nową karną  ustawę z 27,  maja 1852  o zbrodniach ,  p rzes tęps twach  i 
wykroczeniach,  tudzież odnoszące się do tego rozporządzenia  kom ­
petencyjne,  równie jak nowy regulamin o prasie.

Podobnież dzisiaj 31.  lipca 1852 wyjdzie tam i będzie r o z e ­
słany dla niemieckiego dziennika ustaw pańs twa spis osnowy wyd a­
nych w miesiącu lipcu 1852  zeszy tów tego dziennika.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  2 . s ierpnia.  Zaraza  na bydło,  k tó ra  według osta tnie­

go doniesienia naszego w kwietniu r ,  b. zgasła była w całym kraju,
wybuchła niestety nanowo w dwóch mie jscach,  a mianowicie w R.o- 
żandwce i Tek lówce  obwodu Czor tkowskiego,  tudzież w Olejowie ob­
wodu Z ioczowskiego.

Podajemy to z tą uwagą do wiadomości  powszechne j ,  że wła ­
dze usiłują wybadać właściwy powód tego wybuchu i używają  wsze l­
kich ś rodków dla spiesznego przyt łumienia  zarazy.

L w ó w ,  2.  s ierpnia.  By re k c ya  tu te j szego  Zakładu  Głuchonie ­
mych poczytuje sobie za obowiązek podać do powszechnej  wiadomo- 
SC1, że we czwartek  dnia 5. sierpnia r. b. od godziny dziesiątej  zra -  
na odbędzie się drugi  półroczny popis publ iczny młodzieży g łucho­
niemej w własnym budynku t egoż  Zakładu na przedmieściu Ł y c z a -
kowskiem.

(Ustępy z wydanego w c. k. nadwornej drukarni w Wiedniu dzieła pod tytułem 
Wiedeńskie konfereneye cłowe i t. d.)

^  iedeń, 29.  lipca. Z  ces.  król .  nadwornej  d rukarni  p a ń ­
s twa wyszło właśnie dzieło pod t y t u ł e m : „Wiedeńsk ie  konfereneye

cłowe,  wierny p r zed ruk  najważniejszych ro zpraw wraz  z p rzedmową,“ 
( , , /L ' e  W iener Zollkonferenzen, ein gelrcner A bdruck der icich- 

i tiysten Ver band luny sstiicke nebst einer Vorrcdc,i:)  Au to r  p r ze d­
mowy wyświec iwszy h is to ryczny tok i rozwój  nie iniccko-aust ryackiej  
kw es t i i  cłowej i handlowej ,  zbi ja zarzu ly  wniesione p rzeciw p r opo-  
zycyom •ąnstryackim, Te  za rzu ty  r efulownno już  tak wielokrotnie i 
tak z wy- ' . ' .- iemi argumentami ,  iż ich r ekapi tulacyę na śmiało mo ż e­
my pominąć.  Któżby  t eraz  niewiedział ,  że zaproponowany p rze z  Au-  
s l rye  podział dochodów ma za sobą większą s łuszność  i s tosowność? 
Któżby  wątpi ł ,  że l iczba ludności  zawsze mieć może pewne z na cz e ­
nie w odnośnej  kombmacy i?  Nikt  już  nie może k łaść zbyt  wielkiej 
wagi na rozmai tość  stopni oświaty w Austryi ,  zwłaszcza  że właśnie  
z tego s tanowiska żadne r.ic groz i  niebezpieczeństwo p rzemys łowi  
niemieckiemu.  W s za kże  w wschodnich Prus iech znajduje się niejedna 
okolica podobna zupełnie  do mniemanych okolic Austryi .  To wszy­
stko przytaczano już często i wybitnie.  Autor  p rzedmowy ma tylko 
tę zasługę,  iż p rzedstawi ł  to r az  j e szcze  w j a snem i przekonywują-  
cem skreśleniu.  Co do s tosunku do Włoch  podaje on następującą u-  
wage ; „Niepodobało się, że według p rojek tu  związek clowy z góry  
przyzwol ić ma na wspólność cłową z owemi państwami włoskiemi,  
k tó reby  Aus trya na czas istnienia t r ak ta tu  handlowego przyję ła  do 
swego cłowego t e ry to ryum.  Ale pomijają p rzytem z namysłu te oko­
liczność,  żo się to przyzwolenie odnosi tylko do wypadku możliwego 
przyjęcia Toskan i i  i pańs twa kościelnego do aus t ryack iego związku 
cłowego,  że przy tem położony j e s t  warunek,  aby te państwa za równo 
z Austrya przy ję ły  urządzenia związku cłowego,  że połączenie h a n ­
dlowo z owemi krajami  bogatemi  we wszystk ie  ska rby  natury,  ale 
ubogiemi co do p rzemysłu ,  z rozległemi  wybrzeżami  nad dwoma mo­
rzami tylko korzyś ć  przynieść może dla Niemiec,  mianowicie dla nie­
mieckiego handlu i przemysłu.  Nakoniec zważyć należy i tę okoli­
czność,  że te k raje udział  mają w spójnych dochodach tylko w mia­
rę swoich dochodów clowych aż do chwili połączenia c łowego,  z a ­
razem o obawach f inansowych nie może być mowa.“

W  końcu  p rzedmowy powiada :  „W y p r ac o w a n e  w Wiedniu t r a k ­
taty są wszechst ronnie  korzys tne ,  p rzeprowadz ić j e  można z inalemi 
ofiarami,  są skutecznym,  i t e ra z  po bezsku teczności  projek tów d r e ­
zdeńskich,  jedynym ś rodkiem do p rzywrócenia  i t rwałego  ustalenia 
zgody i j edności  między książętami  i ludami n iemieckiemu Pominąw­
szy tych,  k tó rzy  się nie zgadzają z pojedyńczcmi  punktami,  lub k tó ­
rym połączenie cłowe na podstawie wypracowanej  w Wiedniu ta ry fy  
wydaje się p rzeszkodą  sys temu wolnego handlu,  o k tó rego  zaprowa­
dzeniu marzą,  sprzec iwia  się zawarc iu  tego związku tylko ta par tya  
w Niemczech,  k tó ra żałuje ,  że w roku  18 50  nie rozbito związku nie­
mieckiego,  a na j ego miejsce nie u tworzono jakiego związku pa r ty ­
kularnego,  i k tó ra  uchylając związek cłow'y od jego pierwotnego na ­
rodowego przeznaczenia chcąc uwiecznić jego oderwanie od Austryi ,  
uważa go tylko za ś rod ek  do p rzysz łego założenia takiej  odrębnej  
ligi- (L i t .  kor. austr.)
(Data statystyczne o szkołach i zakładach dobroczynności w monarebyi austr.)

Z  wykazów o szko łach w r,  1849  okazuje s ię ,  j ak  szkodliwy 
wpływ wywierały  s tosunki  pol i tyczne roku 18 48  na zakłady  nauko ­
we monarchyi  aus tryackiej .  L iczba zakładów szkolnych okazywała  z 
końcem roku 18 49  małe pomnożenie w porównaniu z rokiem 1 8 4 7 :  
35 .603  przeciw 35.537 ,  i to g łównie  w szkołach dla ludu,  podczas 
gdy niektóre wyższe zakłady naukowe zostały  zniesione W  ro ku  
1849 liczono w Austryi  wyższych zak ładów naukowych : 9 u n iw er ­
syte tów z 4C6 profesorami  i 12 .776  uczniami,  41 akademii ,  33 lyceów,  
89 zak ładów teolog icznych,  73 zakładów fi lozoficznych,  313 gymna-  
zyów, 32 0  szkó ł  specyalnych,  1385 zak ładów naukowych dla nauk 
ogólnych;  szkól  dla ludu:  388  sz kó ł  głównych ,  18 .181 szkół  t r y w i ­
alnych, 28 68  sz kó ł  dla dziewcząt ,  11 .775 szkół  niedzielnych i 128 
ochron dla małych dzieci.  Szko ły  dla ludu z wyjątkiem szkółek nie­
dzielnych i ochron dla małych  dzieci l iczyły w r. 1849 43,381 na­
uczycieli  i uauczycielek.  Do szkół  ludowych uczęszczało 1 ,057.136  
chłopców i 8 3 1 . 7 9 3  dziewcząt ,  r azem 1 ,8Ś8.929.  W szkółkach nie­
dzielnych pobierało naukę 6 2 9 . 3 7 7  uczniów i uczennic od 13 do 17 
lat. W  och ronach było 12.629  dzieci.  Koszta utrzymania publ icznych 
zakładów naukowych,  szkół  dla ludu,  ochron dla małych dzieci  i pu ­
blicznych zak ładów edukacy jnych obliczono w roku 1849 na 8 ,9 77 ,02 9  
złr. ,  W  ogóle uczęszczało  do publicznych zakładów naukowych 
2 ,113 .135  uczniów.

Oprócz publ icznych z a k ła d ó w  naukowych l iczono w roku  1849 
w pańs twie aus t ryackiem 583  zakładów wychowawczych  z 22 .200
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uczniami męzkimi a 79 7 6  żeńskiem!,  mianowicie:  59  ogóinycli za k ła ­
dów wychowawczych,  143 zakładów wykszta łcenia  duchownego ,  56 
dla woj skowych ,  18 domów s ie rót  i 56  p rywatnych  insty tutów dla 
młodz ieży męzkie j ;  tudz ież  92  zak ładów wychowawczych dla ogól­
nego wykształcenia ,  39  domów s ie rót  i 99  ins tytutów prywatnych 
dla młodzieży żeńskiej ,  jeden ins ty tut  wychowawczy,  7  domów sie­
rót ,  1 0  zak ładów dla g łuchoniemych,  6  dla ciemnych i 2  p rywatnych 
zak ładów dla obojej  płci.

Co do sani ta rnośc i  i zak ładów dobroczynności  znajdujemy w 
r. 1 84 9  nas tępu jące data l i czbowe:  5935  l e k a r z y ,  6293  chi rurgów,  
15.673  a k u s z e r e k ,  2 3 0 9  a p t ek ,  634 .513  szczepionych dziec i ,  330 
szpi ta lów cywilnych,  159 szpi talów w o jsk ow ych ,  40  domów ob łąka­
nych z 6 2 5 4  chorymi ,  40 domów położniczych,  33 domów podrzu­
tków ,  1351 domów zaopa t rzen ia  i 7173  ins tytutów dla ubogich.  Na 
wszys tk ie  zakłady  dobroczynne wydano w r. 1849 około 11 ,700 .000  
z ło tych  reńskich.

Cały majątek  zos ta j ący pod admin i s t r ac ją  aus t ryack ich  kas o- 
szczednośc i  bez W ęg ie r  wynosi ł  w r. 1849 5S,30 9 .1 62  a w r. 1850 
6 9 , 2 12 ,4 9 6  zl r .  Wyka zy  zak ładów zabezpieczenia od szkód ognio­
wych są mniej dok ła dne ,  ponieważ dotychczas  nieogłoszono je szcze 
wykazów z najważniejszych izb a sekuracyjnych,  n. p. z „Assicurat ioni  
genera l i “ w Tryeśe ie .  Życzyćby t akże  wypadało,  aby w tych wyk a­
zach uwzględniano na p rzysz łość  t akże  za k łady  ku zabezpieczeniu 
od szkód na morzu.  ( L ,  k. a.)

(Wiadomości potoczne z Wiednia.)
W i e d e ń )  31.  lipea.  Dzień w y p o cz y n k u ,  k tó ry  J.  M. Cesa rz  

postanowi ł  przepędzić po długiej  i nużącej  podróży w Bisl r i tz ,  p rze­
znaczony  jest  na zała twienie sp raw publicznych państwa.  Wszys tkie  
wysok ie  władze rządowe  o t rzymały  z l ecenie ,  p rzygo tować  na ten 
dzień ważnie j sze  akta  w Bistr i tz ,  dokąd też wysłano kilku knrye rów 
z Wiednia i Pesz tu  z  r ządowemi depeszami .

—  J.  M. Cesa rz  r aczy ł  nadać o rdery  wszystkim wyższym u- 
r zednikom,  k tó r zy  na Jogo powitanie przybyli  z Turcy i, Wo ło sz c zy ­
zny,  Rlultan i Serbi i  na granice węg ie r ską i Siedmiogrodzką.

—  S ły c h a ć ,  że  u k o ń c z o n o  j u ż  n e g o c y a c y e  , r o z p o c z ę t e  m ięd zy  
A u s t r r ą  i R o sy ą  w zg lęd em  z e tk n ię c ia  linii te le g ra f ic z n e j ,  l lo sy a  a k ­
c e p to w a ła  p o s ta n o w ie n ia  a u s t ry a c k o -n i c in i e c k ie g o  s to w a r z y s z e n ia  t e ­
le g ra f ic z n e g o  bez  s t a n o w c z e g o  je d n a k  doń  p rz y s tą p ie n ia  , a nad to  z 
tern z a s t r z e ż e n ie m  , ż e  z w y ją tk iem  d o n ies ień  o k u rs ie  p ien iężny m  
n ie d o zw a la  się j a k  na t e r a z  p rz e s e ła n ie  d e p e s z y  p ry w a tn y c h  do 
R o sy i .

—  R są d  holendersk i  pos tanowi ł  ogłosić Padaog  (na wybrzeżu  
S u m a t r a )  wolnym portem.

  Z c. k. nadwornej  i r ządowej  d rukarni  wyszedł  właśnie
2 8  zesz y t  zupe łnego zbioru  us taw dla niższej Austryi ,  mianowicie aż 
do 1 8 4 6  roku.

•—  J.  M, C e sa r z  odbędzie dzisiaj  ( 2 9 .  l ipea)  nocleg w Maros-  
Vasarl iely,  zkąd nazajut rz  przybędzie  do R i s t r i t a ,  i zabawi  tam do 
I g o  sierpnia.

—  Poruszono  znów kwes tyę  względem za łożen ia  w Wiedniu 
telegrafu donoszącego o wybuchłym p o ż a r z e ,  i tym razem rzecz  ta 
przyjdz ie  j u ż  zapewne do sku tku .  Drut  miedziany przeciągnięty  ma 
być z lokalu s t r aży ogniowej  na wieży św.  Szczepana  do s t r ażn icy  
ogniowej .  W chwili wszczę tego pożaru oznaczone będzie pogo rze ­
lisko z dokładnością.  T e l eg ra f  ten służy o raz  do ut rzymania s t r aży  
ogniowej w kontrol i  , gdyż pełniący p rzy  niej s łużbę może się co 
godzina meldować.

—  J.  M. k ró l  Ot to z Grccyi  odjechał  dzisiaj  (31 .  l ipea)  zrana 
o godzinie 7.  wraz  z świ tą  koleją żelazną do Kar lsbadu.

— Z bió r  tytoniu w W ęg rze ch  będzie tego roku bez wątpienia 
bardzo obfity. Od roku  zesz łego polepszono u pr aw ę  tytoniu o wiele;  
próby z amerykańskim tytoniem powiodły *ię dobrze ,  bowiem p rz y ­
j ą ł  się w  Wę g rz ec h  nad wszelkie spodziewanie.

—  Dla wydarzonych  wypadków psiej wściekl i zny o ł rzymały  
rozkaz  wszys tkie organa bezp ieczeństwa ,  aby wszys tkich tych , k t ó ­
rzy p rowadzą  z sobą psa bez  kagańca ,  p rzystawiono wraz  z psem 
do zwierzchności .  Właśc ic i el  psa ulegnie w takim razie k a rz e  p r z e ­
pisanej,  pies zaś  będzie zabity.

—  Dla uchylenia niedogodności  wyn ikających z tego,  że indy­
widua oddalone z j ednego  miejsca osiadają zn o w u  w miejscach s ą ­
siednich wprawdz ie  po-za  t e ry to ry u m miejscowem,  j ednak  należących 
do t ego samego okręgu  pol icyjnego,  przezco ł a two może być zagro-  
żonem bezpieczeństwo publiczne i wydalenie nieosięga ce lu ,  przeto 
rozporządz i ły  mini sterya spraw wewnę t rznych  i sprawiedl iwości ,  aby 
na p rzysz łość  wszys tk ie  wydalenia z miejsc za wyrok iem sądów k a r ­
nych albo władz  bezpieczeństwa,  rozszerzono  wyraźnie na cały okręg  
policyjny,  do k tórego to miejsce należy.

—  Dnia 25.  w nocy  o 2. god.  40,  minucie dało się czuć w 
Feldkireh silne t rzęsienie ziemi z linkiem podobnym do g r z m o t u ,  co 
t rwało jedną sekundę.  Tak ie  samo wstrząśnienie  czuć się dało o tym 
samym czasie także w  Bregcnz .  Niebyło j edn ak  p rzy te m żadnego 
nieszczęścia.

—  Udzielne księstwo L icbtenstein przystąp i ło j a k  s łychać  do 
ces.  nust ryackiego c łowego i podatkowego t e ry to ryum na mocy z a ­
war tego  dnia 5, czerwca ,  a dnia 5. l ipea b. r ,  r atyf ikowanego z obu 
s t ron t r ak ta tu  państwa,

—  Według  sprawozdania c. k. mini steryalnego rezydenta w 
Modenie,  o tworzono w Massa s t aeyę  telegraficzną dla przesełan ia  pu­
blicznych i p rywatnych korespondenc j i .  Ty mczasowo i aż  dopóki  nie-  
nastąpi  inna umowa między rządami  Parmy i Modeny , pobierać sio 
mają za p rzesełan ia  d e p e s z y ,  począwszy od Mantuy znpomocą nu- 
s t ryack ich ,  pnrmezai iskieh i modeńsk ich linii telegraf icznych należy-

S w a t y  i i  a  I I  t i  s  L
(Dokończenie.)

XI.
Z długiego i na wszys tkie  s t rony sic chwiejącego namysłu mego 

wypadło,  żeby  koniecznie  dać znać Ołtarzowsk iomu,  ho czy odemnie 
czy od kogo innego,  zawsze nakon iec  musiałby się dowiedzieć o tein, 
co zaszło,  a miał  mu kto inny zwias tować t ę  z jedne j  s t rony  tak b a r ­
dzo smutną ,  a jednak po chłodnym namyśle pocieszającą nowinę,  to 
już  wolałem ja  dopełnić tej ostatniej  funkcyi ,  k tó ra nawet do moich 
swa towsk ich  obowiązków należała.  Naradz i ł em się tedy z gospoda­
rzem,  j ak iego-by tu  posłańca posłać,  żeby był  najpewniejszy i biegł  
n a j p ręd ze j ;  on mi doradz a ł  sz t a fe tę ,  ale j a  nie akcep towałem toj 
r ady ,  bo to wtenczas pocz ty  j e szc ze  nie były ani tak r egula rne ani 
pewn e  j ak  t e r a z ,  posełano je najczęściej  chłopami  albo i babami 
odews i  do wsi.  A j a k  się mało na nie spuszczać można było,  wie­
działem to ztąd , żc r azn  j ednego  p r zed  kilku l a t y , przejeżdżając 
r ank iem przez j e d n ą  wieś,  wstąpi łem do ka rczmy i wszedłszy zaraz  
spos t rzeg łem to rbę j a kąś  skórzaną l eżącą na szynkwasie ,  k tó rą  chłopi 
ci ekawie oglądal i ;  pytam c iekawie:  coby to była za t o r b a ?  powia ­
dają mnie :  —  Ej!  to proszę Jegomośc i ,  sz tafet a tu piła i tańcowała 
p r z e z  całą noc i zapomniała ją  tu na ł a w ic .—  Posćła jże tu  co sz ta ­
fetą,  k iedy ona pije i t ańcu je  po karczmach .  Widz ia łem tedy,  że już 
inaczej  nie może  być,  tylko W ę g r z y n e k  musi temu dać radę.  Jako ż  
kaza łem mu wziąć lejcowe konie , wozik nająłem lcciutcnki  w mie­
ście i wyprawi łem go do Bukowa.  O ł t a rzewsk iemu  opisałem całą 
r ze cz  aż do najdrobniejszych szczegó łów , j edno tylko tn zatai łem,
że  j a  tu  umyślnie się Zat rzymuję dla tego,  i udałem mu w liście że
mam tu  sprawy  j a k ie ś  w  krajzamcie .  A to  wszys tko  dlatego,  żeby 
się j u ż  nic ani na mnie ,  ani na moją opinię nie oglądał,  tylko swoim 
własnym ins tynk tem się r ządzi ł .

Zos taws zy  sam, długo namyśla łem się j e szcze  nad tem,  mam-li
pó jść  do Anulki ,  czy n ie? Ale cóż będzie z t e g o ?  oto przypomni
mi Zosię ,  pop łaczemy się i naco to t e go ?  a z resz tą  , cóż jej  po r a ­
dzę? . . . .  Na  wszelki  wypade k  ty lko,  aby  j ą  od g łodu  albo j ak ich  cięż­

kich po trzeb  na t e raz  ochronić,  posłałem je j  przez umyślnie na to 
wybranego mieszczanina dwadzieścia dukatów i t o ,  ażeby j e j  przez  
siebie nie p rzypominać dawnego kochanka  , kazałem tak oddać , j a ­
koby ten mieszczanin był te  pieniądze winien jej  ojcu i widząc że 
ojciec t r ac i ,  za życia inu nie oddawał .  Kazałem mu tylko kwi t  od 
niej wziąść na to,  —  i t ak się stało.  Z re sz tą  oddałem się nudom 
i oczek iwan iu ,  a piękne to nudy w tym S t r y j u !  Raniutko wstając,  
szedłem p r zy pa t ry w ać  się mus t rze  Cesa rskich , k tó r y c h  nie  wielka 
kupa tam stała i r ek ru tu jąc  po t rochę,  do karab ina wprawiała .  P o ­
tem szedłem do kośc io ł a ,  potem lichy obiadek u mego gospodarza ,  
potem znowu p r zypa t rywałem się mus t rze , a p rzechadzką  gdzieś  na 
p rzedmieście kończy łem dzień.

Czwar tego  dnia , kiedym już  wszys tkie  był  zwiedzi ł  p rzedmie ­
ścia,  poszedłem obaczyć emętarz ,  —  nie wiele tam było co widzieć,  
j ednak kilka pięknych kamiennych nagrobków płacaącemi ocienionych 
drzewami ,  tu i  ówdzie s ta ło pomiędzy drewnianemi  krzyżami ,  z k t ó ­
rych  j edne pruchniejąc us tępywaly miejsca drugim,  zupełnie t ak jako 
ludzie ludziom na ziemi.  Opar łem się o jeden taki nagrobek  i z ło ­
żywszy  ręce,  zmówi łem pac ie rz  za dusze zmarłe. . , ,  potem w smutne 
zapadłem myśli. , . .  Beże mój!  j akże  tu cicho! j a k  cicho na tej pa ­
górkowate j  powierzchni  ziemi,  — a wiele to tam życia , wiele wiru,  
wiele hałasu pochowanego j e s t  pod tą milczącą skorupą!  U  iele du­
mnych se rc  tuta j  leży,  k tó ry m się zdawało za życia,  że r az  się z r o ­
d z i w s z y , wiecznie już  panować i szumie będą po św ie c ie ,  wiecznie 
poniewierać  drugimi i nigdy nie znajdą swojego Garwoła! . , . .  gdzież 
j e s t  g rób P u łk o w n ik a?  gdzie pośmier tne  jego żony mieszkanie?. . , ,  o 
j akżebym chętnie pos ia łby!  j e j  modli twę t am  w głąb do g ro bu !  j a k ­
żem nie rozsądny,  żem się o to nie spyta ł ! . . ,

Wte in  fór tka  sk rzypnę ła  i j a k a ś  postać  n ie wie śc ia , więcej  do 
cienia umar łych  niżeli do żyjącej  i s to ty po d ob n a ,  w czarnej  wloką­
cej się sukni,  wesz ła  na emęta rz  i zwróciwszy się na p rawo  za raz



t o śc i  t a k i e , jakie są wyznaczone  n iemiecko-aus l ryaek im t r ak ta tem 
względem połączenia telegraf icznego.  Należytości  od przeselania na 
liniach aus t ryack ich i niemieckich wymierzają się według skali u s t a ­
nowionej  w Mautuy.  (E .  Je. a.)

(Przejazd J. M. Cesarzowy Karoliny Augusty przez Linz ) 
t A w z  j 31.  l ipca . W c z o r a j  o g o d z in ie  6 V 4 w ie c z ó r  p r z y j e c h a ­

ła  tu  J- M. C e s a rz o w a  K arolina  A ugusta  z B u d w e is  k o le ją  żeiazr.ą ,  
a dzis ia j  z r a n a  o g o d z in ie  ri l)  o d je c h a ła  do S a lc b u r g a ,  ( L .  Je. a.J  

(Kurs wiedeński z 3. sierpnia 1852.)
Obligacje długu państwa 5 %  07%-. 88; 4%  79% . 4%  z r. 1850.

— ; wylosowane 3 %  —. Losy z r. 1834 —; z reku 1839 135%. V.icd. 
miejsko bank. —, Akcyc bankowe 1373. Alccye kolei pól. 24G21/,,. (ilcgnickiej 
k o k i  żelaznej 779V2- Odenfcurgshie —. Iludwejskie —. Dunajsltiej żeglugi 
parów. 740. Lloyd 700.

I P a s ^ t i i g a l i a ®
(Sprawy izby deputowanych. — Pojedynek. — Założenie kamienia węgielnego 

dla Doin-Pedra. — Stan zdrowia księżniczki Maryi Amalii.)
Lizbońskie  wiadomości  z dnia 19.  lipca d o no sz ą ,  że izba de­

putowanych ciągle jesr.czo zajmuje się oyskusyą nad wydanemi pod­
czas dyk ta tu ry  Saldanhy us tawami ,  a specja ln ie  nad dekre tem am o r ­
t y z a c j i  z dnia 3.  b.  in. Sądzono po w szechn ie ,  że nawet  na p r zy ­
padek  niepomyślnego głosowania w  namienionych kwcs tyach ministc-  
ryum nie ustąpi  z gabinetu.  S p o d z ie w a n o  się tymczasem odroczenia 
kor t ezów na 15 do 2 0  dni, aby dać czas wydziałom do wypracowania  
swych  sprawozdań o budżecie i o cle od wina z Oporfo.  —  Dnia 
17  odbył  się bez rozlewu k rwi  pojedynek między panami d'Avi!a i 
Jose  Maria Grandę , wywołany przez  sp r ze cz kę  w izbie deputowa-
nycli. __ Założono węgielny kamień na pomnik dla Dom 1’edra na
placu Iłocio w p rzy tomności  min i s t rów,  tudzież wielkiej liezby ze ­
branej  publiczności .  —  Stan  zdrowia Jej cesnrzcwicz.  Mości księżni­
czki  Maryi  Amalii  (najmłodsze j  córki  Jego Mości Cesa rza  Dom Pc-  
d r a )  polepszył  się cokolwiek,  jednak bardzo była mała nadzieja zu­
pełnego jej  wyzdrowienia.

(Mianowania burmistrz.ów. — Przemowa do ludu w Monitorze przy sposobności 
nastąpić mających wyborów deput, — Pogrzeli marszałka Excelmans.)

P a r y ż  9 27.  l ipca .  Monitenr  z a w ie ra  znów  213  mianowali  
burm islrzóio , staczem w s z y s tk ic h  p o do bn ych  m iau ou  ań w' o gó le  j e s t  
po ląd  943.  Z r e s z t ą  n a leży  w ie d z ie ć ,  że  m iędzy  now em i m ian o w an ia -  
mi z n a jd u ją  się i daw n ie js i  b u rm is t r z o w ie ,  k tó r z y  i n ada l  m a ją  u r z ę ­
do w ać  i ty lk o  now ą o t r z y m a l i  i n s ta l a c ję .

Rząd przyzwol i ł  w depar t amentach ujścia Rodanu i  Yar  na nowe 
próby uprawy lepszych gatunków tytoniu.

Monitenr  um ieśc i ł  dzis ia j w p ó lu rzędo w  ej c z ę śc i  p o w tó rn ą

na j eden  grób z. g łośnym rzuci ła się płaczem i pełnym głębokiej  bo ­
leśc i  j ękiem.  Ruszy łem się natychmias t  z miejsca i obchodząc a dala 
t ę  biedną sierotę,  wyszedłem z cmeta rza,  —  kolo for ty  tylko oglą­
dnąłem się j e szcze  i na k rzyżu ,  pod k tó rym dziewica ta leżała,  w y ­
czyta łem na blasze wyry t y  napis ; „Marya O s t r ow sk a . “

Tejże  samej nocy p rzy jecha ł  Oł ta rzewski .  P ięćdzies ią t  tnil u p a ­
lił mój Wę gr zy n ck  w dniach cz te rech  niespełna,  O ł t a rzewsk i  za raz  
chciał  iść do A n u l k i , ale pe rswadowałem mu : Jak to  tam będziesz 
chodzi ł  po nocy ?  co ładzie powiedzą na to?. , . ,  z rób z siebie ofiarę 
i wyczekaj  do ju t r a .  P rzec ie  już j es lcś  na miejscu,  już  ci t e raz  nic 

ujdzie.
 Nie,  nie i nie! —  wołał  pan Jan  ca ły  drżący  i bez  odde­

chu prawie ,  —  muszę ją widzieć dzisiaj! Niechaj  ją przynajmniej  
pocieszę,  niech uspokoję .  Chodź ze m n ą ,  niechaj w ie ,  że kiedy ją 
cały świa t  opuść ł , jam ją  nic upuści ł  i pozos ta ł em wie rny,  jakom 
ślubował.

—  Ha!  jaka wola twoja ;  kiedy każesz to pójdę.

I poszl iśmy.  P rowadzono  nas długą jakąś  ulicą na p rzedmie­
ście. Stanęl iśmy p rzed jakimś małym domeczkiem,  k tó ry  się już  w a ­
lił na poły,  okiennice były zamknięte ,  ale światełko j e szcze  błyska ło  
na j e d n e j  stronie.  Wesz liśmy do sieni. S ta ra  j a k aś  kobieta wyszła 
do nas i zapytała ,  czego ch c em y ?  Pytal iśmy ją,  gdzie mieszka panna 
O s t r o w s k a ?  Wsk az a ła  nam drzwi  na prawo.  Wesz liśmy do ś rodka.  
Mała to była izdebka,  j edno łóżeczko  , jeden stolik i jedno krzesło.  
Na s tol iku s łabem świat łem b łyska ł  nic wielki kag a n ek ,  na krześ le  
siedziała Anulka,  w czarnej  wlokącej  się sukni .  Siedziała i czytała 
Pr zy kaganku w s tare j  książce nabożnej  , ale była bardzo  blada i 
caczej do cienia umarłe j  niż do żyjącej  is toty podobna.  Kiedyśmy 
w e s z l i , spoj rza ła  na n a s ,  ze rw a ł a  się i z konwulsyjnym krzyk iem 
rzuc i ł a  się panu Janowi na szyje.  Ale niebawem opuści ła ręce,  k r z y ­
knęła  r az  j e szcze lecz słabo i runę ła  na ziemię.  Jan  się potoczył  ku 
oknu i  oniemiał .  J a  wziąłem kaganek ze s tołu i pochyl i łem się nad 
nią, ale jej  oczy już  były zamknię te ,  w piers iach nic było oddechu.

Nic mogła znieść tej radości ,  —  se rce  jej  pękło —  umarła.

p rzemowę do ludu f rancuskiego z okaz j i  mających za cztery dni na ­
stąpić wyborów departamentowych. Mają cne tak jak i okrzyki  al­
zackie stać się nową rękojmią trwalosęi r z ą d u , zasadzającej  się na 
zgodzie wszys tkich .  Dwa rodza je  kandyda tów odpie ra  Monitenr  
s t anowczo :  tych,  k tó rzy  „mimo wszelkich doświadczeń chcieliby po­
nowić dawniejsze ivalki“ , i tych,  k tó rzy  niepopieral iby lokalnych tyl­
ko interesów,  k t ó r ych  zastępstwo  im poruczono‘!, 7, ac7.em tak i pa r-  
l amentarzów nowego nawet  por ządku ,  jak niemniej i J e g i t y m i s t ó w , 
Orleanistów i r epubl ikanów.

Dzishaj rano odbył  się w kościel e inwalidów uroczysty  pogrzeb  
m arsza lha  Ewchncms.  Wielką  liczbę oddziałów wojskowych różnej  
broni  ustawiono w kościele i dokoła hotelu inwalidów. O godzinie  
1 1 1/ 2 zagrzmiały działa,  poczem pochód pogrzebowy wyruszył  z ho­
telu legii honorowej .  Asystował  mu liczny oddział  woj skowy.  K a ­
rawan  ciągnęło 6  koni,  końce zaś całunu nieśli marsza łek  Vail lant ,  
minister  wojny,  j e ne ra ł  Lnwoest ine,  komendan t  paryskie j  gwardy i  na­
rodowej  i naczelny komendant  Paryża ,  j e ne ra ł  Magnan. Duchowień­
s two  przyjęło zwłoki  u bramy hotelu inwalidów. O 1 2  godzinie i 
10 minut p rzyby ł  p rezyden t  r epubliki  przed hotel  inwalidów! Mar­
szalek Je rome  Bonapar t e ,  mini ster  i wszyscy  urzędnicy przyjmowal i  
prezydenta u wnijścia.  P rzy  wstępie do kościoła podawał  mu p ro ­
boszcz wodę święconą.  Jak zwykle  w podobnym razie,  wybi te  były 
ściany kościoła  czarnctn suknem i ozdobione choręgwiami itp. Arc y­
biskup Paryża ce leb rował  mszę żałobną.  Oprócz pomienionych osób 
znajdowało się wielu j e n e r a ł ó w ,  of icerów,  sena t o r ów ,  deputowanych  
i td.  Księżna Matylda również była obecna.

Następcami marszałka Exelmans na posadzie j ego jako kanc le­
rza legii honorowej  wymieniają j enerałów Schramm i (Lilautp^oul.

( P r .  G a z .)

H olanslya.
(Postanowienie stanów względem expedycyi do Japonii. — Sprawozdanie koini- 
syi izby drugiej stanów jeneralnycb względem traktatu z Francyą w sprawie 

przytłumienia przedruku.)
H a g a ,  24.  l ipca.  Dziennik H andelsb lad  zapewnia dzisiaj 

powtórnie ,  ze s tany zj ednoczone postanowiły zaniechać espedycyi  
do Ja p a n u , i że Holandya podjęła się poś rednictwa  dla skłonienia 
pańs twa Japońsk iego  do odstąpienia od sys temu zamykania swych 
g ran ic  i do przyzwolenia  wolnego dla pó łnocno-amerykańskich  okrę­
tów zawijania do b rzegów japońskich.  Otrzymano j u ż  w tej mie rze  
odpowiedź od j apońsk iego cesarza.  — Pomieniuny dziennik donosi  
dalej ,  żo rozpoczęto  negocyacye z rządami niemieckicmi wzg lędem 
skierowania p rądu niemieckiego wyehodź twa na Sur inam.  —  S p ra w o z d a ­
nie komisj i  I zby drugiej  s t anów jeneralnycb nie bardzo j e s t  p r z y ­
chylne zawar temu z F rancyą  t r ak t a to wi  względem przyt łumienia p rze ­
druku.  K o m is j a  utysku je  p rzedewszys tk iem na to,  że się spóźniono

Kiedym stawiał  napowrót  kaganek  na stole i przypadkowo rzu­
ci łem okiem na ks iążkę na nim leżącą , to uj rzałem ją o twar tą  na 
modli twie przy konających.

■Wiele potem jeszc ze  miałem k łopotu z  moim O J t a rz o ws k i m. -— 
Nawał  p rze różnych  w dniach os ta tnich doznanych uczuć i nagła ich 
zmiana,  t ak go boleśnie uchwyci ły  za s e rc e ,  że o mało z nóg się 
nie zwali ł .  Pod t rzym ałem  go j e d n a k ,  pocieszając ile to było podo-  
bnem. Ale widać że już t ak było zapisano w n ieb ie ,  aby dusza ta  
pod razami  doczesnemi  upadła  i zamar ła  dla świata.  Około pogrzebu 
już ja  sam sic k rzą ta ł em , on nie tylko że po całych dniach tylko 
albo k rzyż em leżał  w kościel e,  albo p rzy  t rumnie  Anulki,  ale nawet  
prawie całkiem był  nieprzytomny.  Piątego dnia ledwie oderwa łem go
od g robu i wsadz iłem do ska rbn iczka ,  aby go odwieść do domu.  __
Tam by łby umar ł  od żalu,  gdyby nie wypadek , k tó ry się nam zd a ­
rzył  na drodze.  Kiedy  do jeżdżamy do Fel sz tyna , prosi  mnie Oł ta -  
rzowski ,  abyśmy z Chyr ow a  skręci l i  na p rawo do Kalwaryi ,  —  mo- 
żeby mu pac ie rz  odmówiony w cudownem m ie j s c u , p rzyniós ł  ulgi  
cokolwiek.  Wstąpi l i śmy.  Ale ku wielkiemu zdziwieniu mojemu p ie r ­
wszą osobę,  k tó rąśmy na górze  zdybali ,  był  ów p ie lg rz y m ,  zna jomy
z Kochawiuy.  Ucieszyło mnie mocno to niespodziewane zdybanie,  __
raz dla mnie sameg o ,  k tó r y  się z nim nie poże gna łe m,  a powtóre 
dla. mego przyjaciela,  k tó rem u obcowanie z takim świątobl iwym mę­
żem tylko upragnionem być mogło l eka r s twem.  Poznal i  się, przystal i  
j akoś do siebie i p rzez  kilka dni ani na k r o k  się nie opuszczali .

W e  cz te ry  tygodnie potem widzieć można było dwóch piel­
g rzymów wychodzących z opustoszałego dw ork u  w Bukowie ' ,  w da­
leką d rogę do Rzymu.  Obaclwa razem wyszl i ,  razem byii na Z m a r ­
twychwstan iu  Pańskiem w R z y m ie ,  r azem zwiedzali  potem wiele 
miejsc świętych we Wł os ze ch  i r azem  poszli przez Węgry  i T u r e -  
czyznę do Ziemi świętej .  Ale w lat  ki lka jeden z nich ty lko  po­
wróci ł ,  —  Oł ta rzowski  u ma r ł  w Jerozol imie i pochowany tara na 
maleńkim chrześc iańsk im cinętarzu.
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z p rzed łożen iem tego t r a k t a t u ,  a w szczególności  z a r zu ca ,  że za ­
war to  podobny t r a k t a t  w chwil i ,  kiedy f rancuskie  negocyacye w tym 
względzie z Belgią nie dosz ły  jeszcze  do skn tku .  T r a k t a t  ten —  
opiewa dalej sprawozdanie  —  wyjdzie na szkodę dla Holandyi ,  b o ­
wiem handel  księgar ski  nie w yt r zym a  k o n k u r e n c j i  z belgijskim prze ­
d ruk iem dzieł  i r an c u sk ie h ,  i tę sprowadzi  dla krajowców n iedogo­
d no ść ,  że -będz ie  t rzeba dzieła francuskie d rogo opłacać.  P rz edr uk  
z re sz t ą  holenderski  nie stanowi dla F rancyi  wielkiej różn icy.  Z a r z u ­
cono niemnie j ,  że umowę zaw ar to  na 6  l a t ,  gdy tymczasem ugoda 
powinna była t r w a ć  tylko do 25.  lip ca wraz  z upływającym z tym 
dniem t r ak ta tem handlowym.  Sprzec iwiono się mocno i t emu,  że 
t r a k t a t  zawar to  bez o t rzymania  j ak iegokolwiek odwzajemnienia za 
poczynione koncesye Zdaje s i ę ,  że t r a k t a t  podobnej  osnowy nie 
o t r zyma  potwie rdzenia .  —  P r z y b y ł  tu f rancuski  e s -min i s t e r  Leon 
Fau ch e r .  ( P . Z . )

Niemce. ,
(Księstwa Lippe-Delmold i Lippe-Seliaumburg wyłączone z niem. austr. zwią­

zku pocztowego.)' #
Na mocy a r tyku łu  1 , t r ak ta tu  zawar tego  na dniu 13.  kwietnia

1851  między admini s t r ac j  ą pocz tową Austryi  i księcia Tbu rn  i Tasis  
wymienione były dekre tem byłe j  j eneralnej  dy rekcyi  komunikacyi  z 
dnia 23.  kwietnia  1851 ks ię s twa L ippe  j ako należące do niemiecko-  
aus t ryackiego  związku c łowego.  Również postąpi ły także admini-  
s t r acye  pocz towe w B a w a r y i ,  Saksoni i  i admin i s t r ac ja  pocz towa w 
wielkiem księstwie badeuskiem.  Pon ieważ jednak układy między 
rządami  księstw L ippe  i jenera lną  d y r e k c j ą  poczt  księcia T b u rn  i 
Taxis  nieprzywiodły  do pożądanych rezul ta tów' ,  prze to  za wspólncm 
porozumien iem aus t ryack ie j  admin i s t r ac j i  pocz t  z innemi wyżej po- 
pienionemi  admin i s t r ac jami  wyłączone  zostały  od dnia 1 . sierpnia
1 8 5 2  ks ię s two L ippe-Detmold i L ip pe -S ch a u m b u rg  z n iemiecko-au-  
s t ryackiego  związku pocz towego ,  QL. k. a j

(K urs  giełdy fraDkfurtskiej z 20. Jipca.)
Metal, austr. 5 %  82; 4 %  73% . Akcye bank. 1379. Sardyńskie —. Hy- 

szpańskie 453/ 16. Wićdeńskie 100%. Losy z r.  1834 190%; 1839 r. 110%.

I*rusy.
(Majaca się odbyć uroczystość otworzenia kolei żelaznej z Bydgoszczy do

Gdańska.)

B e r l i n , 28.  lipca.  Król  Jego Mość uda s ię ,  jak s łychać )  
dnia 4. s i e rpn ia ,  za raz  po odjeździe Jej  Mości  Kró lowej do I schl ,  
osobnym pociągiem w podróż  do Bydgoszczy.  Aż do Bydgoszczy 
nie nastąpi  ani przyjęcie ani u roczys tość .  Dnia 5.  sierpnia około 
siódmej  godziny z rana  odjedzie świe tny o rszak  dla otworzenia kolei 
z Bydgoszczy  do Gdańska.  Minister hand lu ,  pan Heydt  na czele 
u rzędn ików kolei że lazne j ,  będzie p rzy jmować Jego k rólewską  Mość 
w dworcu kolei żelaznej  w Bydgoszczy.  Na tę u roczys tość  wezwane 
są najwyższe cywilue i wo j skowe  władze  właściwych prowincyi  i o- 
k ręgów.  ( W .  Z .J

(Jenerał Lamoriciere z familią w Koblencyi.)

K o b l e n e y a ,  24.  lipca.  Wczo ra j  wieczór  p rzyby ł  tu j e n e ­
ra ł  Lamor ic ie re  wra z  z familią i wysiadł  w oberży pod godłem „ 3M?». 
R ie se n :^  zabawi tu  p r zez  kilka doi, a polem do Wiesbaden  odjedzie

( W ,  Z . )
(Kurs giełdy berlińskiej z 30. lipca.)

Dobrowolna pożyczka 5 %  103% p. 4 % %  z r. 1850 104%. 4 % %  z r.
1852 104%. Obligacye długu państwa 94%. Akcye bank. 106% 1. Pol. list. za­
staw. — ; nowe 9 6 % ; Pol. 500 1. 91%; *• 154 1. Frydrychsdory 13%!.
Inne złoto za 5 tal. 10%. Austr. banknoty 86%.

Rosya.
(Ezpedycya towarów przewozowych do Odesy i odwrotnie przyzwolona przez 

komorę w Nowosielicach.)

Na mocy pos tanowienia r ady  państwa usankeyonowanego  przez  
J .  M, Cesa rza  Rosyi  na dniu 31.  marca  ( 1 1 . kwietnia)  1852  p rzy­
zwoloną został a  expedycya towaró w przewozowych  do Odessy i vice 
ve r s a  p rze z  rosyj ską  komorę  w Now os ie l i c y , a mianowicie pod temi 
samemi warunkami,  jakie zachodzą przy t r ansporc ie  to warów do Odes­
sy na Badziwi łów,  T e  t r an spo r t a  muszą według ar t .  1 5 6 7  regula­
minu k o m o r  cłowycb ( T .  VI.  cywilnego kodexu)  b j ć  z rewidowane 
w K isz enewie ,  niemogą nad dwa miesiące być w d rodze  między No-  
wosielicami i Odessą i muszą iść na jk ró t szą  d rogą  na Bielec,  Orgu-  
ców , Ki szenew,  Drubassa ry ,  Girgoriopol  i Ti raspol .  ( L ,  k, a .)

Wiadomości handlowe.
(Targ na bydło we Lwowie.)

Ł v v Ó W »  2,  sierpnia.  Spęd bydła r zeźnego na dzisiejszym 
ta rg u  l iczył  3 0 5  wołów i 8  k r ó w ,  k tó ry ch  w 13 s tadach po 4 do 
76  s z t u k ,  a mianowicie z Dawidowa ,  Rozdołu,  Bursztyna,  Brzozdo-  
w ie c ,  Kam io nk i ,  S ta n i s ł a w c z y k a , Bobrki  i Lesienic na t a rgowicę 
p rzypędzono .  Z  tej l iczby sprzedano —  jak  nam donoszą —  na 
t a rgu  tylko  7 4  wołów i płacono za sz tukę,  k tó r ą  szacowano na 1 2 %

kamieni  mięsa  i 1 kamień ł o j u ,  1 2 5 r . , sz tuka z a ś ,  mogaca ważyć
1 4 %  kamieni  mięsa i 1 %  karn. ł o j u ,  kosz towała  161r .  l a k .  w. w.

(Ceny targowe w obwodzie Tarnopolskim.)
T a r n o p o l , 19. lipca. YV edług doniesień hand lowych  płacono 

na t a rgach  w Tar n o p o l u ,  Trembowl i  i Zbarażu  w pierwszych 14 
dniach bieżącego miesiąca w przecięciu za korzec pszenicy 6 r .28k .  
— 5r .— 5 r . 3 6 k . ; ży ta  4 r . 1 5 k . - 3 r . 3 0 k . - 3 r . 3 6 k . - ,  jęczmienia  2 r .26k .  
— 2 r . 3 0 k . — 2r .4 S k . ;  owsa 2 r . 2 0 k , — l r . 4 5 k . — l r . 4 8 k . ; b reczki  4r .  
39k,  3 r .24k .  3r .36k,5  kartofl i  w Tarnopo lu  2 i \3 4k .  Ce tna r  siana
kosz tował  l r .  I r . l 2 k . — lr . 2 4 k ,  5 wełny 9 0 r . — 0 — 9 0 r . ; nasienia ko-
nicza w Tarnopolu 16r .  Sąg  d rzewa  twardego  8 r,— 4 r . — 6 r . ;  mięk­
kiego 0 — 3r .3 6 k . — 6r.  Fun t  mięsa wołowego sp rzedawano  po 4V jk .  
— 3 % k .  — 3 % k .  i garniec  okowity  po l r . 5 2 k . —  l r . 3 6 k . —  l r . 2 0 kr .  
mon, konw,

(Targ Ołomuniecki na woły,)
O ło m u n ie c .  28.  lipca.  Na t a rgu  dzisiejszym było 336  wo­

łów gal icy jskich ,  a mianowicie przypędzi l i :  Karol  Wlach z Ż ur a w n a  
54  s z t u k .  Aron K r a m e r  z Radomyśla  2 7 ,  Jakób  Sch indler  z Ż u ­
rawna 3 3 ,  Samue l Muschel z Dombrowy 2 8 . —  W  drodze od g ranicy 
gal icyjskiej  do Leipnika sp rzedal i :  I ler sch Diker  155 s z tu k ,  Niissen 
Diker  8 0 ,  Hersz  Adler  2 4 8 ,  Mojżesz Fichmann 1 4 9 ,  wszyscy  z Ż u ­
rawna.  Następn ie  sp r zeda ł  Cliaim Weisbe rg  z Bukaczowiec 130 
sz tu k ,  a Salomon Seemann ze S t ry ja  t akże  130  sztuk.  Do Wiednia 
popędzili  Abel Si issmann z Ż ura w na  150 s z tu k ,  a Mojżesz Fichmann 
1 2 0  sz tuk.

Na t a rgu  Wiedeńskim było 1933 sz tuk  wo łów ,  a za c eł Dar  
płacono 55 — 58 zł r .  w, w.

Na p rzysz ły  tydz ień spodziewają się t akże  1300  sztuk wołów 
z Golicyi.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 3. sierpnia.

Oukal h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski ......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr . r o s y j s k i .................................
Talar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłotówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

gotówką |  towarem

zlr. kr. |  złr. kr.
. mon. k. 5 32 5 36

5 36 5 41
9 46 9 50
1 63 1 54

r> r> 1 44 1 47
r> n 1 24 1 25
n *1 84 36 84 52

Kurs listów zastawnych w  gal. stan. Instytucie kredytowym.
Dnia 3. sierpnia 1852. złr. kr.

— —
Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . . .  . mon. konw.
Przedano „ „ 100 p o ......................................... „
Dawano „ „ za 1 0 0 ..............................................  „ „
Żądano „ „ za 1 0 0 .............................................  „ „

(Kurs wekslowy wiedeński z 3. sierpnia.)
Amsterdam 165 I, 2. m. Augsburg 119 1. uso. Frankfurt 118 I. 2. m. 

Genua — p. 2.m. Hamburg 175% 1. 2. m. Liwurna 117 p. 2. m. Londyn 11.50. 
I. 3. m. ftledyolan 119, Marsylia 140% 1. Paryż 140% 1. Bukareszt —. Kon­
stantynopol —. Agio duk. ces. —. Pożyczka z r. 1851 5%  lit. A. 98%.,- 
lit. B. 113%.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  L w o w i e .
Dnia 3.  sierpnia.

Pora

Barometr 
w  mierze 

w ió d .sp ro ­
wadzony do 
O °  Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Średni 
stan tem ­
pera tury  

d o g .6. zr .

Kierunek i siła 
wiatru

Stan
a tm o s f e r y

6 god.zran. 
2 god. pop. 
10 god. wie.

27
27
27

9 70 
9 41 
9 26

12°

21 °

13,5°

21 °

1 1 °

Zachodni1
n

cicho

pochm. O  
pochm. desz.i  bur.

P r * yj  ech a 1 i do L w o w a .
Dnia .3 sierpnia.

Książę Poniński, z Żółkwi. — Kostaki Aga Teodor, bojar ,  z Jass. _
Baron Helden, c. k. pułkownik, z Żółkwi. — PP. Prokopczyc Eustachy, radca 
szkolny i dyrelct. gym. z Tarnopola. — Torosiewicz Michał, z Połtwy. — Toro- 
siewicz Maurycy z Truskawca. — Younga Romuald, z Uhrynowa górnego.

W y j  e c h a l i  z e  L w o w a .
Dnia 3. sierpnia.

Hr. Starzeński Leopold, do Tarnopola. — Hr. Hr. Dzieduszyckie Teodosia i 
Henrietta, do Czerniowice. — Hr. Starzeriska Marya, do Tarnopola. — PP. Za­
morski Jan, do Psarów. — Batowski Aleksander, do Udnowa. t - Głogowski Lu­
dwik, do Psar.

T l B i  T B .
D z iś :  komedya  polska:  „ D o ż y w o c i e . "
Ju tro :  przed,  niem.:  „ f t a t l i a n  d e r  W e i s e " .
W  p ią tek :  komedya pol ska :  „ 9 9 a l ż e ń s t w o  *  g ł o d u . "  Potem:  

I C h ł o n i  a r v s t o k r a e i . “

Główny Redaktor 91. S z r z e n ia w a  S a r ty n i. Z  c. k. galic. drukarni rzędow ej.


